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'/8 str., 20 złp. '/i6 str. 12 złp. 
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N E R  I N Y  męskie
Manekiny męskie

i damskie od 42 do 54 

po 2 3 ,— zł

Biust obciągany klo­

tem płótnem, lub sa ­

ty n ą ,  podstawa lako­

wana czarno lub żółto.

M a n e k i n y
od nr. 3 2 —40 17,50 zł

= damskie -  dziecięce.
Winkle z jednego kawałka 2,50 zł

Żurnale tatowe 1927
Panoramy ścienne francuskie 6.00 zł
Panoramy an gielsk ie . . .  8.00 zl
F  B ...................................................................  7 00 zł

Stołowe albumy męskie «o, i2 i 21 =i 
Panoramy damskie p. 6 i ; ,1 
Albumy damskie

kostjumowe i płaszcze po 4,50, 5, 6 , 7 i 12.50 zi.

N ożyce krawieckie
wyrób w Scdingen, n  1 J  j  * •

m a rk a „ P la d a “ dł .gość PrZCflmfl fllOflV CO ttllCSl̂ C
24 cm zł 1 0 ,— , 26 o  j
cm. zl 12 ,50 , 32 cm zeszy‘ z krojami 2 . 2 0  zl.
zł 15,50. Szczotka

syła za pobraniem Centrala „Odzieży a Królewska Huta
ulica Wolności nr. 76.

Ik-



Cennik form wykrojek (modeli)
na trwałem papierze

Pojedyncze formy według przesłanej miary. 
Do nabycia w Administracji Odzieży.

Surdut jednorzędny (żakiet)
Surdut dwurzędny albo frak 
Palto surdutowe (stanowe)
Cywilny surdut wizytowy dla księży 
Rewerenda
Marynarka albo smoking 
Palto 
Ulster 
Eaglan
Kowerko lato we (Zarzutka)
Duża peleryna .
Bekesza (Switka)
Czamarka sokola 
Frencz wojskowy 
Płaszcz wojskowy nowego typu  dla oficerów 
Litewka lub Kurtka 
Jupa sportowa z fałdami 
Kamizelka
Spodnie . . .
Spodnie wojskowe lnb do konnej jazdy 
I inne tutaj niewymienione:

Kroje dam skie:
Spodnie sportcwe 
Płaszcz damski zwyczajny 
Płaszcz (kimono)
Eaglan damski 
Płaszcz, damski fantazyjny 
Żakiet damski lub Smoking 
Żakiet (krojem mgielskim)
Suknia w całości 
Spodni a .
Bluzka kimono 
Peleryna .

Kroje dla ch łopców :
Jaczka
Jupka z fałdami 
Palto albo ulster 
Spodnie krótkie 
Spodnie z stanikiem 
Bluzka marynarska

3.00 Zł
3.00 „
3.50 „
3.50 ,,
4.50 „
2.50 „
3.00 „
3.00 „
4.50 „
3.00 „
3.00 „
3.50 „
3.50 ,,
2,75 „
4.00 „
2.50 „
3.00 „
1.50 „ 
1,80 „

2,25 „

2, -  „
3, „
4.50 „
4.50 „
4 , -  „ 
3, ,, 
3 , -  „
3.50 ,, 
2 -  „
1.75 „
9 _W • J »

1.75 „ 
2, -  „
2,25 „

1 . -  „ 
1 , -  „
1.50 „

Przy zamówieniach form według miary uprasza się o 
podanie budowy figury, przy damskich zaleca się o ile możliwe 
dołączenie obrazu mody, jeżeli żurnale od nas, to numer obraz­
ka podaó i nr. żurnalu.

Gotowe i wypróbowane formy ułatwiają bardzo, czyli 
przyspieszą krojenie, dużo zaoszczędzi się na czasie i zmudzie 
robienie rysunków, zwłaszcza w sezonie 1 a t  o w y  m , gdy pra­
cy jest wiele, przeto ten mały w ydatek  na formy, stokrotnie 
się wynagrodzi

Z tego korzystają dotychczas pierwsze i wielkie zakłady 
krawieckie, przeto nic dziwnego, że tak wiele, 8  1 w ięcej 
ubrań m iarow ych dziennie m ogą przykroić, i to więc 
nazywa się wyzyskaniem czasu w sezonie. Adm.
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próbek materji i podszewek
- na sezon wiosenno-latowy -

dostarczy

Centrala „Odzieży“
W. Samarzewskl
w Królewskiej Hucie

i i i i ł i i i m i i i i m i i i i i H i i i n i f i i i i i i i i n i i i i »  i i i n i m i i i i i i i m i i i m i i i i i n i i i i m m i i i i i H i i H H H i i i i i i i i i n i i i H i i i i ł n

N asta  kolekcja zaw iera  dobo*  
row e m ałerjały  B ielsk ie p o  

najtańszej cenie.
W ysyłka odwrotnie wprost z Król. Huty

Własne Wydawnictwa „Odzieży14
1 Przewodnik dla krawców męskich i damskich

z ilustracjami 106 stron . . . . .  2,25 zł
2. „Odzież" co miesiąc zeszyt ćwierćrocznie . 3,—  „
3. „Odzież" wielki zeszyt o 32 stronach 1914 , 1,25 „
4. Podręcznik kioju dla krawców I częs'ć . . 3,—  ,,

inne wyczerpane
5 Podręcznik, kroju sukien wyczerpany.
6 . Książki miarowe w cenie . . . 1.— , 2,50 i 5.—  ,,
7. Centimetrówki w zmniejszeniu Ł/ 2 x/ 4 1/g sztuka 0,25 ,, 
8  Winkiel —  owal . . . .  2,50 i 5 ,— ,,
9. Linia do klap rabatów, spódnicy . . 1,25 „

10. Kolekcja 7 sztuk szablon do znaczenia klap , 4,50 ,,
11 Linja pomocnicza do określenia pach i wycięcia

szyji . . . . . .  . 1 ,—  „
11. Formy wykrojki według miary i gotowe męskie 

damskie . . . . . .  od 1,50—4,50 „

Uwaga: Drobne rzeczy z powodu wielkich kosztów zaliczki 
tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki.

W ydawnictwa inne:

Wł- Berkan, życiorys własny słynnego krawca . 4,58 zł
Żurnale męskie i damskie . . o d  2 ,00— 14,— „

( t a k  k r a j o w e  j a k  z a g r a n i c z n e j

Centimetrówki płócienne i szerokie . . 0.90 i 1 zł. ,,

poleca i wysyła

Administracja „O dzieży“ Król. Huta.
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Uczestnicy kursu kroju odbytego w lutym.
I rząd siedzący z lewej strony : z Trąbczyna W. Łódzkie, druga z Kamienia W. Śląskie, 3-ci kierownik, 4 ty

z Katowic, 5 -ty  z Chełmna Pomorze

II rząd stojąci: 1 -szy z Kamienia Śląsk, 2-gi z Miejskiej Górki Poznańskie, 3-ci z Borysławia Małop., 4 -ty
z Białej Woj. Krakowskie, 5 -ty  z Biertułtów fc>l„ 6 -ty  z Wągrowca Poznańskie.

T y lny  rząd : 1-szy z Żorów Ś 1 , 2 -gi Żory Śl.

N astępny kurs rozp oczn ie  się 4. m aja br.
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Wrażenie krawca z \*edr£\*ki po 
szerokim świecie.

Z Polski do Brukseli — Monachium i W iadnia. — 
Ź v d e, ruch i tr«tźv*ość tam tejszych obyw ateli.

Jechać z Polski zagranicę, jest kwestją niełatwą 
z powoda utrudn.eń paszportowych, a jednak ruch po= 
drożnych, jadących do tego ciekawego kraju jakim jest 
Belgja, trzeba przyznać jest dość żywy Wygodnie 
można tę daleką podróż odbyć jedynie we wtorek, 
czwartek i sobotę każddego tygodnia specjalnym po^ 
ciągiem kurjerskim W arszaw a, Paryż, Ostenda,

Ten międzynarodowy kurjer ma jeszcze trzy inne 
nazwy, mianowicie: z W arszawy do Zbąszyna <Stent- 
schen) granicy niemieckiej, zdąża jako pociąg pośpiew 
szny, a po dokonanej obustronnej rewizji celnej jako 
„D " <Zug> biegnie przez cudowne lasy, łany na Franka 
furt n. O ., Berlin, Hanower, Dortmund, Dŭsseldorf 
na Koln. W  Dortmund na stacji wskutek silnego 
wjazdu i późnego silnego hamowania mieliśmy kata­
strofę, lecz prócz odbicia bufarów, klatki schodowej i 
rozbicia szyb w dwu wagonach, nie było większej 
szkody. Lecz w tym momencie, lekarze, sanitarjusze 
i policja zjawiła się na miejscu katastrofy, jednak po^ 
moc ich była zbędna. T u  podziwiałem sprężystość 
Niemców Z  Cóln „Ekspresem" do granicy pięknej 
Belgii. P o dokonanej rewizji w Ronnheide przez BeL 
gów, wsiadło do przedziału <w którem prócz mnie 
znajdował się pewien kupiec towarów jedwabnych 
z W arszaw y i inżynier paryski jadący zemną z W ar­
szawy) kilka pięknych Hollenderek,- jest to nadzwy­
czaj miły naród. I tak przy miłej pogawędce mijały 
przyjemnie godziny trzeciej nocy lipcowej, nie wiedząc 
nawet że już przejechaliśmy urocze miasta jak Lŭt^ 
tich i Lówen, aż o godz. 3 rano stanęliśmy w Bruk­
seli „Bruxelles//.

Bruksella -  -  - Przed wschodnim dworcem na 
którym wysiedliśmy, pomimo tak późnej nocy, masę 
reklamy świetlnej: przez ulice pędzą szeregi automo^ 
bilów. — W ydają  się, jakoby Ford zdobył zupełnie 
ten kraik, gdyż nie widzi się prawie żadnych innych 
wozów, Po największej części sami właściciele kie­
rują swemi samochodami.

W  Brukseli rządzi motor, a kto nie posiada wła= 
snego samochodu, jest przynajmniej właścicielem ro­
weru. Przed wielkiemi składami stoją tuziny rowe^ 
rów,- dzieci jadą rowerem do szkoły, młode damy 
wracają z biura na rowerach do domu, aby znów 
pojechać na rowerze do teatru i oddać go w gardem 
robie do przechowania.

Składy, teatry, kina przepełnione. K ażdy hotel 
ma swój five o clock tea, przy której się tańczy. 
Słyszy się tam najnowsze amerykańskie „szlagiery" 
z tanecznemi wkładkami amerykańskich tancerzy, Ró^ 
wnież występuje część damulek, które mają coprawda 
szaty na sobie, ale w tak skromnej dozie, że wnosząc 
z tego, Belgja byłaby najoszczędniejszym krajem pod 
słońcem.

Bruksela jest miastem zamków, położona bardzo 
uroczo, posiada wiele monumentalnych gmachów ja k : I

zoologiczne, botaniczne, muzealne itp. jednem słowem 
„Sztuka i A rtyzm " w największym rozkwicie. We 
wszystkich dziedzinach panuje ruch niebywały. C zy 
to w literaturze, czy w prozie, czy w sztuce, wszę­
dzie młode siły tworzą nowe życie. W  „Palais du 
Roi", mieszka ich ulubiony „Król". — Mieszkańcy 
Belgji są narodem pracowitym i trzeźwym. Nie pi­
jąc wódki Belgowie zachowują też większą niż gdzieś 
indziej czystość obyczajów.

Pół godziny „Ekspresem" od Brukseli, leży godne 
zwiedzenia miasto „Louvain" <Lóven> znane całemu 
światu ze swego słynnego uniwersytetu Kształcą się 
tam na dzielnych dyplomatów nietylko Belgowie, lecz 
i Francuzi, Anglicy, Polacy, Czesi itd.

Dla nas krawców ma to miasto specjalne zna­
czenie, bo obok dworca na ulicy Boulevard de File— 
mout w pięknej dwupiętrowej wili mieszka wydawca 
ulubionych żurnali M ayfair Fashions

M iasto to w czasie wojny światowej zostało 
przez Niemców i Anglików z ziemią zrównane, a lu=* 
dność która w nocy urządziła napad na okupantów 
została zdziesiątkowana, miasto to dziś kosztem Nie= 
miec i Anglji zostało wspaniale odbudowane a wiele 
pomników świadczy ostrasznych dniach walki w tym 
mieście.

Monachium — —  — Monachium jest jednem 
z największych ośrodkiem życia artystycznego w E u ­
ropie, lecz dla nas Polaków życie w Monachium jest 
kwestją niełatwą, przy obecnie niskim kursie naszego 
złotego — Godne zwiedzenia, prócz wielu monu= 
mentalnych gmachów, zoologicznych i botanicznych 
muzeum, — jest „G ra  dzwonów ratuszowych" — 
Zamek królewski — Przysionek wodzów naczelnych 
ze swemi ulubionemi gołębiami — „Bawaria" z przy= 
sionkiem chwały, a na szczególne wspomnienie zasłu^ 
guje kilka kilometrów odległy od Monachium, w prze= 
cudnem położeniu zamek „Nymphenburg" ze ścianami 
w pokojach wykładanemi złotem i śrebrem, oraz prze= 
piękne jezioro w ogrodzie.

W  „Królewskiej niwowarni" odbywa się każdego 
czwartku „Koncert W ojskow y" w sali zabaw knG 
lewskich przy współudziale kilku tysięcy osób, gdzie 
każdy przyjezdny znajdzie miłą rozrywkę, znajdzie 
tam zawsze napewno <swych rodaków) Polaków, Cze= 
chów, Rumunów, W ęgrów itd.

Z  Monachium zdążając nocą przy otwartem 
oknie do Sólnogrodu (Salzburg), wzbudziło mię cu= 
downe powietrze gor Alpejskich, gdzie sobie przypo^ 
mniałem przeżytą zimę z roku 1915/16 w Alpach 
dolnych jako żołnierz austr. — N ad  ranem zawitaliśmy 
do Wiednia,- lecz dziś to nie ten Wiedeń co dawniej. 
Dziś życie i ruch słaby, lecz naród ten sam miły i 
uprzejm y!

Lecz czas rozpoczęcia roku szkolnego szybko 
się zbliżał i musiałem- zakończyć moją parumiesięczną 
podróż w celach naukowych, zdążając przez Czechy, 
w swe rodzinne strony Śląska Cieszyńskiego, gdzie 
się tylko parę dni zatrzymałem, by 15 września sta= 
nąć znowu u steru pracowni szkolnej w Biłgoraju,

K a r o f  Broda.



Historja wystaw w Polsce.
Obecnie na całej kuli. ziemskiej są urządzane najrozmai­

tsze wystawy, rządy i społeczeństwa wydają na nie olbrzymie 
sumy. Są to wystawy powszechne, obejmujące wszystko, co 
człowiek potrafił wynaleźć, udoskonalić, lub teź częściowe 
obrazu ące tylko pewne dziedziny jak sztuka, rolnictwo, prze­
mysł i t. d Mogą one obejmować świat cały lub teź tylko 
jedno państwo, lub część tegoż Nie odrazu jednak doszło do 
takiego rozwoju wystaw, jak to widzimy obecnie.

Pierwsi Anglicy urządzili u siebie wystawy w 1756 r ,  
lecz doprowadzili je do stanu dzisiejszego rozwoju Pra  cuzi 
którzy potrafili pomysł ten spopularyzować, zaś organizację 
ich udoskonalić Rzart Królestwa Kongresowego p-er wszy w 
Polsce pomyślał o urządzaniu w kraju stałych wystaw dla 
podniesienia rolnictwa, przemysłu i sztuki i w r. 18 8  posta­
nowił urządzać w 'W arszaw ie co dwa la ta  wystawy ogólno­
krajowe. Pier vs/ą z nich otwarto w 1821 r. —  a ostatnią 
w 1828 r. Rozwijały się one coraz bardziej z korzyścią d L  
kraju całego Lecz przyszły wypadki w 183 r. W ybuchła 
rewolucja i wojna rosyjsko-polsKa przerwała tę użyteczną 
pracę

Rząd moskiewski, zdusiwszy powstanie, chciał kraj nasz 
jaknajszynciej zrusyfikować —  i dalei urządzał te wystawy 
jako ogólno-państwowe ,,dla zapoznania dwu szczepów jedno- 
plemiennych jednemu berłu  podwładnych.“ Polacy, widząc 
postępne zamysły mo>kiewskie przestali brać udział w wysta­
wach i rząd był zmuszony przestać je urządzać

Wówczis społeczeństwo polskie zaczęło samo organizować 
wystaw y rolnicze w Warszawie pod osłoną Towarzystwa W y ­
ścigów Konrnch, a następnie Towarzystwa Rolnczego, zaś w 

Łowiczu corocz ie wystawy jarmarki. Burza wojenna przer­
wała tę  p acę —  i Tow arzyst,  o Rolnicze zamknięto

Pracę wystawową hiorze w swe ręce Towarzystwo W y­
ścigów Konnych, oraz Muzeum Przemysłu i Rolnictwa Coraz 
lepiej i więcej wystaw ogołnych i specjalnych zostaje urządza­
nych.

Przed wojną szereg Towarzystw Rolniczych z Sekc ą 
Rolną na czele urządzaią wystawy w coraz większej ilości 
Cent alne Towarzystwo Rolnicze z a n z  po swem założeniu, ro­
zumiejąc znaczenie tej pracv dla rozwoiu rolnictwa, powołuje 
do życia osobną Komis>ę Wystawową Rezultatem tego był 
cały szereg wystaw z L bełską i Częstochowską na czele

W b. zaborze niemieckim rząd praski w celach germa- 
ni acyjpych urządzał dużo najrozmaitszych wystaw, jednak 
społeczeństwo wielkopolskie od nich stroniło, tworząc swemi 
silami własne wystawy, najczęściej roln.czo-przemysłowe

Małopolska posiadając auto' omię i se m, mogła w teł 
dziedzinie najwięcej zrobić Wydział Krajowy silnie popierał 
akcję wystaw, ogómych i rolniczych, u r  ądzanych łącznie z 
organizacjami społecznemi. Najwspanialszą z nich była w y­
stawa we Lwowie.

Wojna wszechświatowa przerwała pracę na polu podno­
szenia ku ltu ry  roluic/ej; wichry dziejowe przerywają ją po raz 
trzeci. Jednak już w 1921 r. kilka Okręgowych Towaizystw 
Romiezych zorganizowało mniejsze pokazy, zaś w r 1922 
mieliśmy wystawę w Lublinie i około 50 wystaw i pokazów 
rolniczych; w roku bieżącym jest zamterzon eh około■, bO-ciu

W  roku ubiegłym odbyło się również kilka pokazów 
rolniczych w Malopolsce, Wielkopolsce i na Pomorzu, oraz 
c h o c i a ż  ty lko specjalna, lecz pierwcza na ziem ach Niepodle­
głej Polski —  Wszechpolska Wystawa Drobiu w Warszawie.

Druga wystawa mody,
przem ysln kraw ieckiego i pokrewnych zaw odów  

w  Królewskiej Hucie.
Pokaz sztuk odzieżowych mody i robót ręcznych, który 

odbędzie się od 2— 5 kwietnia b. r. w Król Hucie, zgłosiły 
tuż swój u d z a ł  zakłady krawieckie przemysłu odzieżowego 
stroi z dalszych Województw jak Krakowskiego, Lwowskiego, 
Lubelskiego, Kieleckiego i Poznańskiego oprócz miejscowych 
z m iasta  i Województwa Śląskiego.

Pokaz ten projektowany pierwotnie w skromnych rozmia­
rach zakrojono na szerszą skałę, gdyż zainteresowanie się 
wystawą jedyną tego rodzaju w Polsce jest wielkie.

Wysiawa ta  ma wykazać, jak wysoko stoi - przemysł 
odzieżowy i przybory co ten pr emysł potrzebuje czy są  
fabrykowane w Polsce a k 'ó re  zagranicą.

Interesantów, którzy m ają  zam iar swe eksponaty  wystawić, 
upraszam y by niezwłocznie mieisce na swe eksponaty zam ó­
wili i to najpóz' iiej do 2 0  marca, ponieważ za późn ejsze 
zgłoszenia Zarząd Wystawy nie gwarantuje czy będzie miejsce 
Ponieważ w jdzie też „Przewodnik po Wys>awie“ ze spisem 
wystawców i p la re m  w klórymws; ystfcienazwiska wystawców 
umteszczo ie będą Dla zamiejscowych 6 6  proc. zniżki drogi 
zwrotnej jazdy.

Po bliższe wyjaśnienia w sprawie wystawy zg ła sw ć  
się należy: Biuro Wystawy „Odzież" Król.-Huta ul. W ol­
ności 76.

Program Wystawy.
W  sobotę dnia 2  kwietnia od godziny 9 -tej rano  do 

8 -tej wieczorem ustawa eksponatów na  właściwe miejsca, 
dekoracja sali i występ pr bny żywych modeli i niespodzianek

W niedzielę 3 kwietnia rano nabożeństwo, podczas 
k tó r .g o  chó r  rzemieśl iczy śpiewa. O godz. 11 -tej otwarcie 
wystawy przez p. Prezydenta miasta i krótkie przemowy 
przedstawicieli władz i delegatów z dalszych stron i śpiew  
kółka rzemieślniczego, poczem zwiedzenie wystawy. O godz. 
1,30 wspói iy obiad komitetu honorow ego i zaproszonych 
gości; oraz tych .co się poprzednio do zarządu W ystawy 
zgłoszą.

Od godziny 5 Koncert, podczas pauzy pochód żywych 
modeli i niespodz anek.

W p o n i e d z i a ł e k  4 kwietnia otwarcie wystawy
0 godz 9,30 o godz 1 1 -tej kormsia rzeczoznawców oglądać 
będzie eksponaty celem premi- wania i wyznaczenia nagród 
wspólny ob ad. O godz. 6  losowanie, poczem pochód ży- 
w .ch  modeli.

We wtorek 5 kwietnia otwarcie wystawy o god 9-'ej, 
po południu o 4-tej KonceH i pochód żvwy. h modeli z nie­
spodziankami, o godz 7-mej przeczytanie nagrodzonych wy­
stawców, przemowy, pcż gnanie  gości i zamknięcie Wy- 
srnwy. W razie wielk ej frekwencji wystawę się o I dzień 
przedłuża

Dla gości 7 dalszych stron chcących zwiedzać miasto
1 fabryki z r ąd wyznaczy przewodników.

Szczegółowy program  podany będzie w „Przewodniku11 
po Wystawie który każdy uczestnik otrzyma

KOMITET WYSTAWY.

/jazd Pracodawców krawieckich
w Król H u u e  dnia 3-go kwietnia o godz 3-ciej na białej 
sali hotelu H rabia  Reden.

Referaty wygłoszą znani działacze spółcześni i wybitni 
mistrze ze świata krawieckiego

Potwierdzenie rzeczoznawczw do eksponatów wystawio­
nych na wystawie.

Rezolucje wolne głosjr, dyskusje.
Szczegółowy program zjazdu podam y w następnym nu­

merze.



Z okazji W ystawy odbędzie się

p ierw szy Zjazd bytych  słu ch aczy  kroju  
system  O dzieży

w Król. Hucie dnia 4-go kwietnia o godz. 3-ciej na białej 
sali Hotelu Hrabia Reden, na który to Zjazd już dziś byłych 
absolwentów kroju, system Odzież, zapraszamy.

Progi am szczegółowy podamy w  następnym  numerze 
„Odzieży".

Targ — wystawa w Królewcu.
Z okazji Tzrgów W iosennych w Królewcu (20— 23 lutego) 

organizuje biuro targów w ramach urozmaiconego wieczorku 
wystawę mód, na której firmy Alexander & Echternach, M. 
Barschall, Dom jedwabiu Goldstein, Conrad Jacobsberg, 
Mathias & Co. (W łaśc. Sachs & Jabłonowsky) i G. Somme»feld 
będą pokazywały nowości mody wiosennej i latowej. Przed­
stawienie mód będzie miało charakter pierwszorzędnego pro­
gramu kabaretowego, którego kierownictwo artystyczne objął 
„speaker*' , ,0  -tmarken Runk funk’u“ (stacja radjowa nadawcza) 
Bardzo dobrze znana w międ/.ynarodowem życiu muzycznem 
londyńska S8Xophonkapelle Heath wystąpi z najnowszemi 
szlagierami w czasie tańca który przyłączy się do tego wie. 
czorku tówarzyskiego. Przewiduje się również trzykrotne 
powtórzenie tego towarzyskiego widowiska w królewskiej sali 
miejskiej.

Zgon króla mody.
W Paryżu zmarł przed kilkoma tygodniami Jan Filip 

Worth, jedna z najpopularniejszych osobistości stolicy nad- 
sekwańskiej, człowiek, który dostarczał toalet królowym i naj­
bogatszym damom całego świata. Worth II, jak go zwano, 
był wszechwładnym panem w domu przy ul de la Paix, 
założonym przez jego ojca i uchodzącym za najdroższy 
magazyn sukien na świecie. W ostatnich latach wycofał się 
już nieco w zacisze domowe, pozostał jednak do końca życia  
najwyższym at torytetem w dziedzinie mody, a dama której 
powiedział komplement, że jest dobrze ubraną, czuła się naj­
szczęśliw szą ze śmiertelniczek.

Firma Worth powstała za czasów drugiego cesarstwa 
i im bardziej rosła sława Napoleona III, tern większego zna­
czenia nabierał dom przy ulicy de la Paix Zmarły obecnie 
Jan Worth opowiadał chętnie znajomym i klientom o uro­
czystościach w ogrodach Tuilerji. na które ojciec brał go  
z sobą, aby mu pokazać jakie wspaniałe toalety mają cesa­
rzowa Eugenja i księżna Metternich, toalety, które wyszły 
z ich pracowni. Marzeniem młodego Wortha było osiągnąć 
to znawstwo w dziedzinie mody, jakiem chlubił się jego ojciec 
i udało mu się rzeczywiści stworzyć sobie opinję iż  pod 
względem doboru materjałów i oryginalności modeli nie m iał 
sobie równego. Liczba dobrze płacących klientek wzrastała 
z rok na rok. Ubierał on jednak nietylko ukoronowane 
osoby Na jego radach polegały też najsławniejsze artystki, 
a piękności toalet dorównywała jedynie ich bajecznie wysoka 
cena.

W ostatnich latach Jan Pilip Worth przekazał cały 
m agazyn siostrzeńcom, sam zaś rzadko zjawiał się przy ulicy 
de la Paix Tern bardziej zaszczycone czuły się też panie, 
którym chciał osobiście udzielić swych cenuych rad,

„Sam Worth mnie przyjął", chwaliły się przed przyja­
ciółkami i ani na chwilę nie przyszło im na myśl, że „sam  
Worth" robi to w dobrze zrozumianym własnym interesie.

Prywatny pałac Wortha na Polach Elizejskich był w czasie 
wojny schroniskiem dla wielu inwalidów, szczególnie ocie­
mniałych, których zmarły otaczał szczególną opieką i należy 
przyzoać, że znaczną część swych dochodów poświęcał na 
ulżenie doli tych nieszczęśliwych.

M odne ubranie wiosenno-letnie.

Tylko chwilkę czasu, a wiele korzyści.
W tych dniach otrzymają szanowni czytelnicy, 

którzy zamówili kolekcję próbek ” „Odzieży" proszę ta­
kowej nie odkładać lub tylko odpakować, lecz poświęcić iej 
przejrzeniu troehę czasu. Przez co przysłuży s ę każdv sobie, 
bo przez dokładne zbadanie zawartości próbek czy to pod 
względem jakości koloru jak i taniości oraz przejrzystości 
wydać można prędzej własny sąd w wyborze. Każdy może 
wiedzieć jaki jest wybór w paltach, jaki w spodniach, a jaki 
w ubraniach. Nowe kolory w deseniach latowych chce 
klientela od W as widzieć, tak samo co do ceny, musi każdy 
być z orjentowany. Tę wiadomość może każdy bardzo dobrze 
na swych odbiorców przenieść, i tym we wyborze ubrania 
ułatwić. Przez takie zorjentowanie przychodzi się szybciej 
do zawarcia interesu, czyli zamówienia przez klienta, bo kra­
wiec musi być doradczą swej klienteli, bo jeżeli niem nie jest 
to ma trudne położenie Nie czekać aż klientela sama przyjdzie 
tylko trzeba się jej przypomnieć przez stusowne karty rekla­
mowe lub cyrkularze z obrazami mody, albo przez osobiste 
odwiedziny znow em i próbami.



Czamara.
W  czasie sejmu czteroletniego powstała pow ażna  suknia 

bez wylotów, różniąca się sposobem noszenia od kontusza, 
a nazw ano  ją czamarą. Opisanie jej streszcza się w  krót= 
kości jak następuje:

D ługość czam ary  jak u kontusza,- kołnierz leżący w y ­
kładany, spuścisto od szyi do pasa coraz  w ęższy  <wytok>, 
jak u kontusza,- plecy ze słupem z fałdami lub bez fałd, jak 
u- kontusza,- rękaw y zaś zszyte, a na przodzie trzy  pętlice z 
baryłkami lub guzami, do zapinania na dwie s tony  według 
przygody.

„G dzie  się podział ów  wiek złoty,
K iedy  kontusz na wyloty ,
I czam ara  z pętlicami 
Brała górę nad modami" 

śpiewano w  teatrze Bugusławskiego przy polonezie.

T aką  tedy  czamarę ubierano inaczej niż kontusz. N a=  
leżał do niej żupan, pas, karabela i s łnźyć mogły safianowe 
b u t y : lecz pas i karabelę wkładano na żupan, a czam ara  szła 
wierzchem —  otwarta.

Z e  taki był obyczaj w  noszeniu czainary, to oprócz 
ustnej refacyj i znanego autorowi żyw ego z przed laty 
w zoru, dorozumieć się możfia z następującego podania:

„N aza ju trz  <4. maja 1791 r.) na sesyi, pokazał się książę 
Sapieha, marszałek litewski sejmowy, w bandolecie skórzanym, 
lakierowanym na kontuszu, mając na nim zawieszony pałasz: 
blacha owalna na piersiach nosiła napis w czora jszy : „K ró l 
z narodem, naród z królem." —  T ak  samo ubrało się kilku 
posłów letewskich. N ie  wyszło trzech dni, a  wielka część 
W a rsz a w y  nosiła już to godło na sobie. —  Ci, co  mieli strój 
narodow y, brali je na kontusze, lub jeśli kontusz był na 
opaszki, albo czamara, w tedy  na żupanie."

W idz im y z tego, źe czamarę noszono otwartą, a pas 
i karabelę więc i ów  bandolet —  wkładano na żupan.

D la  praktyki dzisiejszej spow odow ani jesteśmy donieść, 
że żupan bez pasa przy czamarze, to strój niedokończony... 
chyba żeby  ktoś zapiął na brzuchu czamarę, aby  tym bra= 
kiem nie świecić i udać, że się zapiął z powodu zimna.

D o  stroju tego należy czapka czworograniata, w  tych 
sam ych warunkach co  do materyi, koloru i opuszki, jak 
przy kontuszu.

N aw iasem  do tego przedmiotu dodajemy, że tak na- 
zw ana  czamarka, suknia na jeden rząd, bez klap, z stojącym 
kołnierzem, o wąskich plecach, z jakiemikolwiek belkami czy  
potrzebami na piersiach, w  tyle z guzami w  S tan i: niema w  
sobie nic polskiego. W ym yślona  po roku 1831, miała w ó w -  
czas jeszcze —  tak n azw any  —  halssznur, podkładający 
można było spotkać w  niektórych miastach obywateli i rze= 
mieślników w  czamarce. Z e  te śliczne este tyczne stroje 
polskie zaginęły, są też po większej części k raw cy  winni, że 
mają tak mało poczucia estetycznego i narodowego. C o  za­
niedbali nasi przodkowie po igle (majstrowie) w  praktyce no-= 
szenia i szycia  takich stroi, przekazać należy młodemu poko= 
leniu, przynajmniej w  teóryi i obrazie to, co było rzeczywi= 
ście pięknym strojem polskim. M oże  przyjść czas, że uni­
w ersy te ty  m ody światowej nasze stroje narzucą  światu do 
noszenia jako najnowszą modę, jak to w ,3  ostatnim czasie 
szkockie stroje narzucają  a z naszych stroi kołnierzyki Sło= 
wackiego ogólnie się zaprowadzają.

ę?

Krój Czamary dwurzędnej.
K łapy  można w ykładać  i zapinać.



K o n
K ontusz  mieszczański sporządzano po największej części 

z gładkiego, brunatnego albo ciemno niebieskiego sukna, kro= 
jem był podobny  kontuszowi szlacheckiemu, jedynie z tą ró­
ż n icą , . że sporządzano go zamiast z kołnierzem leżącym w  
kształcie szuta  z kołnierzem stojącym wykładanym , zw anym  
kościuszkowskim i z o tw artem  wycięciem piersiowem (w y­
krojem piersiowym.

K ołnierz kontusza nie sięgał jednak aż do środka szyi, 
a żeb y  pozostawało  jeszcze miejsce na źabdt, powszechnie 
w tenczas noszony.

Z  przodu zapinano suknię (kontusz, kabat) na haftki. 
N a jw y ż sz ą  umieszczano w  odległości około 6  cm.

t u s z .

C z ę ść  górną kołnierza, tudzież w y lo ty  rękawa w yko­
nyw ano  w  przeważnej części z barwnego białego sukna.

R ękaw y miały dw a szwy, na ramionach (ramieniu) ob= 
szerne, u dołu dość wąskie do zapinania na jeden guzik, 
k tóry zakryw ano wyłogiem (zakładką).

Z  tyłu przedłużano bardzo znacznie naturalną długość 
barkow ą (plecową, grzbietową) talję, poła zaś zyskiwała trzy 
w łożone (w szyte) fałdy.

W y j a ś n i e n i e  k r o j u :

M i a r y :  46. 115. 18. 81. 96, 8 8 .

Krój kontusza mieszczańskiego.
noszony  przed 100 laty. M o ż n a  i dziś nosić w  miejsce .fraka, 
tylko w tyle bez tyle  fałd jest lepiej strojny niż inne m ody zagra-- 
niczne a jest naszem strojem narodow em . W  kontusze, kontusze, 
przebieraj się cny. Polaku, bo nie dosyć  jest mieć polską duszę, •  
trzeba się rozstać  z frakiem.



Czamarka <Nowy mundur sokoli).

Mundur sokoli z tyłu.

s o  k o k  k e t /Y"‘ ^> J)

Krój czapki sokolskiej Nr. 55.



Krój munduru sokolego.



„Tani“ kredyt dla rzemiosła,
czy też mydlenie oczu społeczeństwu? 

Za wiele insUncyj, nim kredyt dojdzie do rzemieślnika.
Tyle s ę pisało w gazetach o zainteresowaniu Warszawy

1 Rządu dla G órnego Śląska o pomocy najróżniejszych mini­
sterstw itp., co jednak przeważnie pięknie się przedstawiało 
jedynie w gazecie, za to w praktyce nie wytrzymywało krytyki

Popatrzmy np. na t. zw. , , tam “ kredyt, jaki ministerstwo 
pr emysłu i handlu wspaniałomyślnie przeznaczyło dla po ra ­
towania  rzemieślników na  Śląsku Każd- rzemieślnik na 
wieść o kredyc e i to jeszcze specjalnie afiszowanym, jak o  
,,tani“ ucieszył się, bo rzeczywiście przyznać trzeba, że sy­
tuac ja  gospodarcza u rzemieślników naszych zaczyna powoli 
być fatalną Głównym powodem tego jest b>ak gotówki, — 
to też niejeden rzemieślnik, słysząc o kredycie, ucieszony za- 
czą robić s tarania  o uzyskanie gotówki ola swego przedsię­
biorstwa W praktyce okazało się, że kredyt ten j t d  ak jest 
nietylko nie tani, ale przeciwn e dość s ło n y ! Odsetki od po­
życzki tej nom nalnie w ynoszą 15 proc., faktycznie jednak  o 
wiele więcej, bo ca. 17 proc , na  które sk ładają  się 15 proc. 
od rzeczywistej kwoty uzyskanej jako pożyczki, następnie przy 
wekslowych pożyczkach 0,3 proc. opłaty stemplowe (orzy po­
życzkach hipotecznych no tanasz  i sąd kos tują o Wiele wię­
cej!) wreszcie rzemieślnik musi płacić tytułem nodatku od­
setkowego 10 proc od odsetek, czyli w tym wypadku 1.5 proc. 
(Podatek odsetkowy przy udzielaniu pożyczek to  stary zaby­
tek pruski z czasów wojny światowej którego władze polskie, 
mimo s ta rań  poczynionych w tym kierunku, dotychczas nie 
usunęły 1).

Tak  więc sum m a sum m arum  rzemieślnik od uzyskanej 
pożyczki musi płacić ca 17 proc., uwzględniając w tern już 
koszta wygotowania wniosku itp Ale na tern jeszcze nie 
koniec, bo b iorąc pożyczkę, zobowiązuje się rzemieślnik sp ła ­
cać c® kw artał  1 0  proc. wypożyczonej kwoty, a za tak drogi 
kredyt kupuje w dodatku obowiązek zużytkowania pożyczki 
w sposób określony ściśle przez warunki uzyskania jej i pod­
daje się bez pardonu każdorazowej kontroli instruktora s to ­
warzyszeń rękodzielniczych

Jak  na przeciętnego rzemieślnika to komplikacyj dosyć, 
ale warto się dowiedzieć, gdzie należy szukać przyczyny takie­
go podrożenia  kredytu, nazyw anego ,,tanim .“ Jedynie  w 
sposobie przykazywania funduszów.

M anipulacja bowiem jest nas tępująca: Ministerstwo
przekazuje fundusze Pocztowej Kasie Oszczędności w W a r­
szawie, ta oddaje je za opłatą  10 proc. Komunalnemu B an­
kowi Kredytowemu w Poznaniu, który przymuje gwarancję 
za pożyczkę i liczy sobie za to 1 proc. Rozdziałem trudni 
się Miejska Kasa Oszczędności w Katowicach, która pob era 
znowu 1 proc. Poszczególne kasy odbierają od M. K. O. 
w Katowicach pieniądze na wekle, opłaty wekslowe wynoszą 
0 , 6  proc., koszta korespondencji itp. administracyjnie skrom 
nie licząc 0,4 proc., pożyczka zatem z chw ilą  odbioru pie­
niędzy przez powiatowe kasy oszczędności kosztuje już 13 
proc. Według uchwały delegatów poszczególnych kas 
oszczędnościowych pobiera się od pożyczki tej 15 proc zda- 
waćby się mogło, że poszczególne kasy za rab ia ją  na czysto
2  proc w rzeczywistości jednak zarobku żadnego niem a bo 
K asa Oszcz2dności płacić musi odsetki od dnia przyznania 
pożyczki z góry, podczas gdy rzemieślnicy płacą je  dopiero 
od dnia otrzymania gotówki a załatwienie formalności przed 
uzyskaniem pożyczki trwa przeważnie kilka tygodni. W 
Król. Hucie np od chwili przyznania pożyczki od ostateczne­
go rozdziału jej upłynęły przeszło dwa miesiące. Kasa ta  z a ­
tem poniosła  nawet stra ty

Z powyższego wynika że kredyt udzielony na  p o ra to ­
wanie rzemieśl dków jest stanowczo za drogi i jeżeli mimo 
wszystko rzemieślnicy pożyczkę w zupełności pobrali, jak to 
np się stało w M. K. O. w Król. Hucie to tylko dowód, że 
pomoc rządow a koniecznie jest potrzebna celem ratow ania  
rzemiosła. Ale pomoc ta  powinna być zupełnie inną, kredy­

ty powinne być tańsze, przecież Miejska Kasa Oszczędności 
w K'ól. Hucie z własnych funduszów udziela pożyczek za 
oprocentowaniem 14 od sta! To też słuszne zajął w tej 
sprawie stanowisko M agistra t m Król Huty, odrzucając pro- 
p o zy cę  PKO. w 'W arszaw ie ,  która m  tych samych w arun­
kach chciała udziel ć dalszych 70 000 zl „ tan iego ' 4 kredytu. 
Magistrat żądał obniżenia stopy arocentowei do 8  od sta  i 
przekazania pożyczki bez pośrednictwa innych banków, bo  
jeżeli miasto obejmuje gwarancje za tę pożyczkę wobec M. 
K O w Kaiowicach, to czemuż^y nie mogio gwarantować 
wprost PKO w W arszawie? Bvł >by to o wiele prostsze, a 
pożyczka spełniłaby właściwy cel, bo byłaby naprawdę tan ią

Do Redakcji '

„Górnośl Rzemieślnika i Przemysłowca1*

w Katowicach.

Wonec zamieszczenia w numerze 9-tym na stronie 70 
„Górnośląskiego Rzemieślnika i Przem słowea1 z dnia lO 
sierpnia 19Ż6 r p -d  moim admsem niewłaściwe! i nieod- 
powiadającej rzeczywistości notatki pod tytułem „Baczność 
Rzemieślnicy44 —  Ostrzeżenie up aszam na podstawie § I I -g o  
Ustawy Prasowej o zamieszczenie w następnym numerze 10 
powyższego pisma W Pan tw na tem samem miejscu i tym 
samym drukiem następuj mego sprostowania:

„Nieprawdą je t, że ja rzekomo korzystając z nieświado­
mości rzemieślników zbierałem ,,votum zaufania44 —  prawdą 
natowiast jest, że votum zaufania otrzymałem jednomyślnie 
na posiedzeniu Rady Przybocznej Komisarza Rządowego Izby 
Rzemieślniczej Woj. SI. w dniu 3 I-go łipca br. a o co osta­
tecznie, absolutnie s ę nie ubiegałem wcale a które to votum 
zaufania udzielono mi samorzutnie

Z poważaniem 

(— ) A SOBOTA
Poseł na Sejm Śląski — Sekretarz Izby Rzemieślniczej W oj, Śl„ 
Założyciel Związku C echów, — Były 1, Prezes tegoż Zw iązku 

i były prezes honorow y Zarządu Związku Cechów



Program i postulaty rzemiosła wobec Rządu.
Centralne T-wo Rzemieślnicze złożyło rządowi memorjG, 

zawierający całokształt programu i postulatów rzemiosła pol­
skiego wobec polityki rządu. Postu la ty  te zostały opraco­
wane i uzgodnione na licznych zjazdach i konferencjach 
organizacyj rzemieślniczych.

•  Pierwszy posiulat —■ to prośba o zainteresowanie się 
wogóle rządu rzemiosłem, jego w runkami by tu  i potrzebami.

"W dziedzinie ogólnych warunków memorjał domaga się, 
by polityka państwowa rządu weszła na tory  klasycznego 
programu sfer gospodarczych

„Rzemiosło w Polsce pragnie od rządu utrzymania pro­
gramu stałości walury, właściwego poparcia svł pro­
dukcyjnych przez danie możności oparcia produkcji na 
klasycznej zasadzie rentowności".
W  zakresie o ganizacji memorjał domaga się wydania 

jednolitego ustawodawstwa przemysłowego dla całości ziem 
polskich, z zachowaniem samorządowego ustro ju  izb i cechów.

Postulaty  oświatowe uję;e są szeroko: powszechny obo­
wiązek nauki, wychowanie w duchu narodowym i chrześcijań­
skim, szkoły zawodowe i dokształcające, bursy, muzea, | i  w y ­
s tawy specj lne i td itd.

M emorjał domaga się: zipełnego skasowania we wszel­
kiej postaci podatku majątkowego, jako rujnu ącego substancję 
mają-kową, pobieranie podatku dochodowi go według rzeczy­
wistych norm dochodu, na podsta-vie wniosków samorządu 
gospodarczego W  sprawie podatku obrotowego, memorjał do 
maga się: ograniczenia jego wielokrotności, zniżenia stopy 
zasadniczej do 1 proc. itd.

O bw ieszczen ie.
Dnia SI. I 1927 r., na  uroczystem z e b r n i u  Zarządu 

Cechu krawieckiego w Lubawie zostały wręczone dyplomy 
honorowe przez p. Burmistrza miasta Lubawy:

Panom Teodorowi Balewskiemu, Franciszkowi Greszkowi 
i Franciszkowi Leszczyńskiemu

Dyplomy zostały wydane przez Izbę Rzemieślniczą 
w Grudziądzu za  długoletnią pracę zawodową

Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu.

Egzam in mistrzowski złożyli.
W  z a w o d z ę  kraw ieckim : H łka Łucjan z Więc­

borka, pow. sępoliriski;
w zaw odzie dam sko-krawieckim : W ernerowa

A nna ze Starogardu.

Od Redakcji.
Z powodu wystawy wyjdzie następny n r  4 na kwiecień 

wcześniej i to w  końcu m arca  o 20 stronach tekstu. Nr. 4 
będzio zawierał wiele rysunków kroju damskiego, na  co już 
dziś krawcom dam sktm  zwracamy uwagę.

Wezwanie.
Do wszystkich ludzi dobrej woli mówił H. Sienkiewicz 

w pracy swojej „Chwila obecna":
„K to zasadza jedno drzewko morwowe 
—  ten dorzuca garść złota do krajowego skarbca".
P rasa  In s ty tu tu  Pasteura w Paryżu, zabozpieczając przed 

pomorem gąsieniec przędzących jedwab —  daje nam możność 
wskrzeszenia i w Polsce tego pizemyslu hodowlanego, nie­
zmiernie ważnego dla naszego kraju. Przem ysł ten  stać się 
może wielkiem podtrzymamemi dla osób mniej s ilnych i mniej 
zamożnych,

Aby jednak  móc zaprowadzić hodowle trzeba mieć kar­
mę dla gąsieniec Trzeba mieć drzewa morwowe, których 
liśćmi gąsienice się żwią. Zanim się rozwinie hodwla morw 
zanim się młode rozkrzewią — ażeby czasu nie tracić —  ko­
rzystać m usim y z tego co jest

Drzewa morwowe w kraju  tu  i owdzie są, ale o nich 
nie wiemy

Zwracamy się tedy  do wszystkich ludzi dobrej woli: 
pomóżcie nam! —  Każdy, kto ma u siebie kilka drzew mor­
wowych, albo kto wie, gdzie w okolicy są —  niech o tern 
da znać pocztą pod adresem: S t a c j a  J e d w a b n i c z a  M i l a ­
n ó w e k  p o d  W a r s  a w ą ,  albo też: referent społeczny S 
Saryusz-Zaleski Poznań-Chartowo.

Podać należy adres in  ienny właściciela morw, miejsco­
wość, pocztę, stac,ę kolejową, odlegl ść .od niej Ile możności 
ile drzew.

Kto chcą się uświadomić co do jedwabnictwa — może 
przysłać do stacji zł 1,60, a wystana mu będzie bez pole­
cenia pocztowego odnośna broszurka. Ta  sama broszurka, za 
pobraniem pocztowem kosztuje zł 2,40.

„Odzież“ podaje:
1 Artykuły o położeniu rozwoju i po trzeba .h  rzemiosła 

krawieckiego i j tm u  pokrewnych ząwudach.
2. Wiadomości fachowe z praktyki p rzem .łu  i handlu.
3. Referaty z działalności cechów i związku pracodawców.
4 Op s y  wynalazków, ulepszeń i nowości
5 Opisy nowei mody męskiej-damskiej i żernale.
6  Cennik robót krawieckich.
7. Naukę kroju, nowe wzory w każdym zeszycie oraz  stroje 

polskie i mundury, a także i kroje z grona czytelników.
8  Wzory oszczędzania m aterja łu  czyli praktyczne przyło­

żenie form wykrojek na materjale, na  co rozpisuje się 
konkursy

9 Ko esponde cje z koła czytelników
10 Kronika rozmaitych wydarzeń w krawiectwie.
I I .  Coś dla naszych uczni i szkoły dokształcającej (rysunki, 

towaroznawstwo i kalkulacja)
12 Pytania  i odpowiedzi fachów-*, gospodarcze
13. Dla czeladzi i uczniów u nieszczamy bezpłatny W ykaz 

szukających pracv, posad lub zmiany 
14 Odzież podaje ź ódła tań  zego zakupu, oraz wydaie na 

w osnę i lato ulepszoną kolskcię próbek i dąży do tego, 
by każdy czytelnik byt zarazem dostawcą sukna swej 
k len te li .

15. Komunikaty I b Rzemieślniczych tyczących się naszego 
zawodu.

16. Om awia sprawy podatkowe i tyczące się pożyczek dla 
rzemieślników.

17. W  koń u każdego zeszytu na rozweselenie w tych cięż­
kich czasach znajdzie każdy czytelnik garść  hum oru i 
sa tyr  z życia krawieckiego.

18. Co sezon  dodatek żurnali mody i gotowe wykrojki, 
(te jednak tylko na osobne życzenie i dla wszystkich 
jednolita wielkość.

Są to wszystko korzyści m aterjalne i naukowe dla k a ­
żdego poszczególnego czytelnika. >

Tej k o r z ś c i  nie da kr w cow i żadn* inna g a ­
zeta codzienna,  tylko C z \ s to f  chow „Odzież" 

W O dzieży odz * ierciadla się całe żvcie kra­
w iectw a w  P o lsce , tak na zachodnich jak i w sch o ­
dnich kresach.

D latego nie powinno być kraw ca, któryby nie 
abonow ał ,,O dzieży“.



Z krawca miljonerem.
Tajemnica srebrnego kluczyka.

Z akopane  skarby należą oddaw na do poezji i romansu. 
Dzisiaj w yśm iew am y się tylko z naiwnych, rozgrzebujących 
ziemię, ab y  w  niej szukać tureckich ta larów  lub klejnotów 
z czasów  panowania  Atylli. Skończyły  się dobre czasy  — 
przynajmniej w  starej Europie .

N o w y  ląd przeżył jeszcze niedawno emocję n iepraw do­
podobnej fortuny, odgrzebanej z ziemi. W  stanie K entucky  
żył sobie pow ażny  człowiek krawiec, pan Kajus Whitfieid. 
Pewnego razu szukał w  starych  rzeczach, pozostałych po 
ojcu, jego modlitewnika. Z na laz ł wśród  innych rupieci za= 
rdzewiałą szkatułkę. N ie  było przy niej kluczyka, o tw orzył 
ją więc siłą. Z nalaz ł w ew nątrz  spory  klucz srebrny, zaw i­
nięty w  kawałek pergaminu. N ie  w  ciemię bity, krawiec 
wyrozumowaf, że coś na tym  pergaminie, napozór zupełnie 
czystym , musi być napisane. A b y  zbadać tajemnicę, zwró* 
cił się do dyrektora  muzeum miejskiego, k tóry istotnie od= 
cyfrow ał chemicznym atram entem  pisane niewidziane litery. 
Sekret mówił o wielkim skarbie, zakopanym  w  ziemi przez 
dziadów p. Whitficlda. N iegdyś, Whitfieldowie byli bogatą 
rodziną z ojca na  syna  piastowali urząd  burmistrza, w  po= 
łudniowem mieście S tanów  Z jednoczonych , Albamie. Byli 
to jedni z pierwszych miljarderów. Lecz przyszła wojna 
d o m o w i •— A lbam a została zrujnowana, a  zubożali W hit*  
fieldowie przesiedlili się do Kentucky. W  ucieczce jednak 
pozostawili skarb, do którego klucz i dokładny opis miejsca 
snajdował się obecnie w  ręku szczęśliwego Kajusa. Krawiecr 
niezwłocznie udał się do A labam y. D w u  robotników bez= 
skutecznie pracow ało  z rydlem przez dw a  dni. Dopiero 
dzień trzeci przyniósł szczęśliwe uderzenie ryd la  o tw ardy  
kant szkatuły. Z  ła two zrozumiałem wzruszeniem Whitfieid 
próbuje o tw orzyć  ją sw ym  srebrnym  kluczem. Po pewnym  
oporze, klucz udało się obrócić w  zamku —  szkatuła otwiera 
się. Pełno w  niej złotych ta larów i m nóstwo pięknych klej­
notów. C a ły  skarb oceniono na 250.000 dolarów. Pan

Kajus stał się odrazu członkiem bardzo licznej rodziny. 
Cztordziestu  pięciu W hietfie ldów zgłosiło się do niego z 
wszystkich stron A m eryki. N ie  tyle do niego, ile do skarbu. 
I z pow odu  tych  pretensji sędziowie i sądy  będą miały nieco 
zajęcia.

Rozmaitości .
Jak cz>scić a tła sow e poduszki?

Zmuczyć watę w eterze winnym i mocno wytrzeć całą 
poduszkę, zmieniając watę, aż będzie czysta. Potem wycie­
rać suchą bawełną.

RODZINA STARCÓW.

W Pers i przeprowad/ono poraź pierwszy spis ludności, 
przyczem okazało się. że we wsi Mochin żyje kobieta 146- 
letnia ze swym synem 117-letnim

Ż a r t y  i d o w c i p y .
W m iesiąc po ślubie.

Młodzi małżonkowie są dziś na bakier ze sobą
—  To tak — woła pani —  przed ślubem mówiłeś mi, 

że mi stworzysz raj, a teraz nie chcesz mi kup ć sukm jedwabnei
—  Moja duszko, czego ty  chcesz odemnie? —  o 'pow iada  

pan — Słyszałaś też kiedy, aby ktoś w raju nosił suknie 
i do tego jedwabne!

OSTATECZNOŚĆ

—  Słyszałam, żeś pan ożenił się dla wielkiego m ają tku?
— Cóż miałem zrobić, proszę pani?  Majątku bez żony 

n :e dadzą

Kto ,,Odzież“ czyta,
ten się o fason nie pyta.
Kto z kolegów „O dzież“ abonuje,
ten napróżno czasu nie marnuje.

• Cieślik.

Poszukuję posady kierownika lub krojczego
w zawodzie krawieckim damskim, możliwie i męskim. Mam 
ukończouy kurs ak Rzem. w Dreźnie i 20-le tnią  praktykę 
fachową. Z głoszen ia  do Red. Odz eż  Król. Huta.

Znaczny kapitał
za lO zl. zd ob yć  m ożna ob ecn ie

k u p u j ą c  ć w i a r t k ę  l o s u  15 L o t e r j i  P a ń s t w o w e j .

G łów ne w ygrane :
6 0 0 .0 0 0  z ło ty c h  —  400 000 z ło ty c h  —  2 0 0 .0 0 0  z ło tych , 
d w ie  po  100 000 z ło ty ch ,  t r z y  po  50 0 0 0  z ło ty c h  i c a ły  
s z e re g  m n ie s z y c h  g łó w n y c h  w y g r a n y c h ,  z k tó r y c h  k a ż d a  
w  z u p e łn o śc i  zab e z p iec z y ć  m oże  b y t  l icznej n a w e t  rodzin ie .

O gólna sum a w y g ran y ch  w ynosi 16.000.000 zło tych . 
Olbrzym ie szanse. -  Co dragi numer w 5 grywa.

C ena ć w ia r tk a  losu wynoścT l O . — zł., po łów ki 2 0 . -  zł, całego 
losu  4 0 .— zł. — Szczęśliw e n um ery  są  do n ab y c ia  w  naszej ko lek tu rze .

Zamów, z p row incji za ła tw iam y  szybko, p u n k tu a ln ie , 
d esk re tn ie , n iezw łocznie po  -o trzym an iu  należności.

/  /  K o lek tu ra Loterji Państw ow ej STEFAN FIJAŁKOWSKI /  ✓
Konto P. K. O. 12.386. W a r sz a w a , M o zo w ick a  1 4 ' Konto P. K. O. 12.386.



Fajerka
Kanty
Gianc
Fehler
Hispel
Aufinkel

Kroksztyny

Kontuar
Szwajcka

Fiszbin

Fastryga
Fastrygować
Ranterować

Sztoperować

Glifić
Sztram
Szweif
Streif

Talia
Mankiety

Rabaty

Bezeca

Rypki
Beilegi

Hals

Sztychy zabić
Szlic
Lacsztyk
Szlic
■Szlic
Gurta
Patk i
Patki
Szlafrok
Kurtka

Hawelok

Kaftan

Mundur

Palto

Kamizeka

Gietry

Słownik krawiecki
ułożony przez redakcję Gazefy k r a w i e c k i e j  w W arszawie 1891 r.

Piecyk do grzania żelaz Piecyk lub nagrzejka
Brzegi w ubraniach wszelkich Brzeżki lub kraje
Połysk na materjale przez prasowanie Połysk
Uszkodzenie fabryczne sukna itp. Skaza
Nić w dwoje lub czworo okręcona do przyszycia guzików Skrętka
Od Aufhanger rodzaj tasiemki do zawieszania przyszytej Wieszak

pod kołnierzem.
Utensylja drewniana przymocowana do ściany dla zawie­ Wieszadła

szania ubrań
Stół do kraiania sukna i t  dr. Krajalnik
Drobny przedmiot kościany do przekłuwania dziurek Erzekłówka, przekłuwacz

Od Filzbein przedmiot elastyczny do damskich używ any Rybień
ubrań

Nić przeciwnego koloru do szczepania materjałn Szczepnica-szczepnia
Łączyć mające się części składowe robót Szczepiąc
Spajać z prawej tsrony zeszyte już szwem sukno lub inny Zgadzać, zlewać, uściślić lub

towar ściślić
Spoić s i tuczn ie  towar lub rozdarcie wypadkowe do nie- Cerować

poznania
Wyciągać nadmiernie do potrzeby Rozciągać
Wyprężone nad miarę W yprężać
Krzywa linia w ubraniu, wcięta nie prosta W ykręt,  skręt
Podłużny kawałek sukna lub innego towaru Skrajnik, odcinek łub odkrajnik

Długość stanu Stan
Dół rękawów w ubraniu A aręcznik lub napięstki lub na- 

rękawki

Części przeszy 'e do przodków tak w tnżurku fraku lub Doszywki
karniz łce w formie pasków okrąglawych z jednej 
strony

Obłożenie w pfzodkach u paltotów i innej odzieży od Obkłady, obłożenia, wykłady,
brzegu aż do podszewki

Żebrowniki, wcięciaOd Rippen (żebra) wcięcie w różnych miejscach
Różne obłoż.-nia wewnątrz przy kie 'zeniach i pod guzikami

dla zabezpieczenia od rozdarcia Mocówki lub mocunki
Wykrój szyji między ramieniem a przodem z wszelkiej

od/ieży # Wykrój lub podkrój
Oznaczyć nićmi miejsca na zakłady lub kieszenie Zanitkować, nitkować
Rozporek z przodu u spodni Rozporek
Część doszyta u spodni z przodu do zapinania na guziki Rozpornik
Rozcięcie w plecach u palta Rozkrój, rozcięcia
Ro-cięcie w  dole rę>a«ów Przecięcie, rozciętnik
Patk i do ściągania w  ty le  u spodni lub kamizelki Ściągacze
U palta lab  marynarki przy kieszeniach Patki lub wkładki
U palta w  tyle w stanie Spiętki
Ubranie domowe rano i wieczór W ygodnik lub spanieć
Ubranie do gospodarstwa i do polowania Myśiiwka iub codziennik

Okrycia szerokie, bezstrojne z peleryną tworzącą rękawy Opończa lub bezrękawnik

Ubranie do noszema pod spodem Napiers'nik alb.o grzejka

Ubranie oznaczające stan i rangę Świetnik, strojnik

Okrycie letnie, jesienne lub zimowe Kapota, sukmana, letnik, nazimek

Nadziewek pod inne ubranie Przedownica lub  przednia

Rodzaj pończoch zapinanych na guziki Nabuty, nastopki

*) G azeta krawiecka w W arszaw ie upadła po dwóhh latach istnenia i dotąd jest W arszaw a bez pisma krawieckiego,
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I1 wiosenne I
w  tylko

oryginalnych angielskich 
towarach

szewiotowych i haniiarnowycl I
są d o  nabycia  w  w ybornym  

w yb orze  i po  cenach bezkonkuren*  
cyjnych u firmy

ORIGIN. BRITISH. WOOLLENS I
BIELSKO, ul. Kolejowa 3. £

Pierwsza małopolska wytwórnia chawtów i odznak dla wojska, 
policji państwowych, kolejowych i urzędn. wszelkiej kategorj 

w ykonuje w szelkieg-o rodzaju

MężyM - Epolety - Pasm - M i i  i N i n  aa Materiach
gotowe odznaki na składzie i na zamówienie. 

Przybory do stroju sokolego, sznury, guziki, 
taśm y, komplet od 6,50 do 11,—  zł. Spinki do 

koszul 1,40 zł, koszulki satynow ane gw anlów ane 
że nie obleci 11,— zł, pasy z najlepszej skóry 6,25 zł
O dsprzedaw com  rabat T om asz Kluż w  Łańcucie.

Cennik na żądanie '

Chleb dla krawca.
Zakład krawiecki jedyny chrzęść w powiatowym mieście 

w Lubelskiem jest do objęcia z daiem 1. kwietnia wraz z m e­
blami i warsztatem krawieckim ale bez m aszyny za 1 0 0 O zł. 
Roczna dzierżawa 280 zł. Panowie krawcy pewni w kroju 
i dobrzy w przymiarkach, bo tam sztuki z 1 przym iarką 
przeważnie dla tego, że klientela z okolicznych dworów. Miasto 
leży 18 kilometr od stacje kolejowej Szastarka  linja Lublin- 
Lwćw Zgłoszenia do L. Ziętarska, Janów-Lubelski ogrodowa 58.

P laców ka do objęcia.
W Białej Podlaskiej odczuwa się brak czapnika, w S ta ­

szowie brak krawca zwłaszcza damskiego oraz  sklepu z tow a­
ram i łokciowemi. W Chrubieszowie brak czapnika.

Nauka kroju zaoczna w drodze listownej.
Nowy kurs kroju, w drodze listownej, zastępujący zu­

pełnie naukę ustną i z gwarancyą za nadepszy wynik’ Przy 
pomocy przezemnie wynalezionego ułatwienia i słynnej metody, 
pojmie każdy szybko technikę, modnego kroju Kurs teu 
składa się z, oryginalnych rysunków z objaśnieniami, lakierni, 
jakie się na Akademji krawieckiej uczniom na tablicy udziela. 
Uczący otrzyma zadania, rysunki w rzeczywistej wielkości z 
objaśnieniami, które łatwo przy pomocy ułatwienia przenosi 
ołówkiem u siebie na papier.

Tylko w razie wątpliwym lub niezrozumiałym jakiego 
punktu  przesyła nam do skoregowania i przejrzenia mały ry ­
sunek l /i  wielkości w kopercie, jeżeli bez listu jako „;M uster“ 
5 g r  frankując, poczem po poprawieniu otrzyma opłatnie z 
powrotem.

Zaletą tej nauki jest:
1. Uczący nie jest zmuszony żadnym terminem, tylko by  nam 

przysłał uwiadomienie, że się nauczył i kompletny rysunek na 
ubranie, celem otrzymania tego samego świadectwa i dyplomu 
jak gdyby był w  szkole osibiście

2. Oszczędzi sobie wiele czasu i pieniędzy, któreby wydał na  
podróż, droższe utrzymanie i t. p koszta.

3. Kolegom i Paniom, którzy do dziś nie mieli szczęścia w 
kroju, a chcieliby kroj swój ulepszyć, polecamy zrobić 
próbę z tym  kuisem.

Ponieważ jeszcze jest wielu fachowców niedowierzających 
czy idzie tym sposobem się nauczyć, wysyłam na próbę 
pierwszą część tej nauki za zaliczką dla przekonania.

Cena kursów kroju
zaoczn ych  (listownie).

Nr. 1. Rurs kroju ubrań męskich (tylko cywilne) składa 
się z 24 tablic rzeczywistych rysunków ręcznycli 
które mogą z przyborami w praktyce być u- 
żyte) uczyni . . . . . 60 zl

Nr. 2 . Rurs kroju kompletny obejmuiący krawiectwo 
cywilne, wojskowe, dla duchowieństwa, sportowe 
i stroji narodowych 48 tablic z przyborami obja­
śnieniem , . . . . . . 1 1 0  żł„

Krawiectwo damskie
Nr. 3. Rurs kroju Rostjumów sukien i płaszczy damskich

według żuruali ostatniej mody składający się z 
24 tablic z objaśnieniem i przyborami . . 60 zł.

Nr. 4. Rurs kroiu specjalny ubranek dziecięcych 5 tablic
z objaśnieniem i przyborami . . . 18 zł.

Warunki płacenia.
Naukę płaci się z góry lub za zaliczką. By umożliwić 

i mniej zamożnym korzystania z kursu zaocznego, płacić 
można ratami po 2 0  złotych, w tym  razie otrzymuje uczący 
tyle tablic ile się stosunkowo do zapłaty należy.

Co należy do przyborów?
Do przyborów należy Trojowalktą, 1 blok rysunkowy 

3 małe miarki, 1 ołówek, 1 szablona do pach i szyji rysowania

Ronc. Szkoła kroju przy wydawnictwie Odzieży
W. Samarzcwski, Król. Huta.
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Dodatki krawieckie do ubrań
po bardzo  zn iżon ej cen ie

Sprzedajem y według zasady: Wielki obrót mały zysk.
Nr.

ztimó-
wienia

Niżej podane tow ary są już na składnie

©  
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©  
©  
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©

1. Szersz wełn. w różnych kolorach dotąd 8.80 teraz po 7.50
2 Szerz „ 1 1  „ n 7.80 7.25
3. Satinela do smokingów oraz bronz. i siwa »» 12.— 10.65
4. Bek ang. do p a l t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . » 14.50 12.75
5. Klot l e p s z y .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5.30 łf 4 -
6. Podszewka w rękawy . . . . Jł 2.20 1.90
7. Satyna d o b r a .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5» 3.00 »» 2 40
8. Satyna lepsza . . . )* 3.50 2.70
9. Satyna najlepsza zagr................................. ł) 5.20 »» 4 80

10. „  „  „  W kamizelki c i e m n a  i  w  p u n k t a 5.20 5» 4.80
11. Eisengarn do palt różne kolory . »» 5 - M 4.75
12. „ zagraniczny b. dobry 5» 7.50 »» 6.70
13. Kitaj I Rollkóper w różnych kol. »ł 2.40 2.10
14. Kitaj II. . . . . . . M 1.60 1.50
15. Kieszenie do s p o d n i ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . )) 2 . - »» 1.55
16. Poketing bardzo dubry gatunek . n 2.30 2.10
17. Moleskin siwy .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . »» 4.20 3.20
18. Wlosianka a la Hansel 80 szer. . H 7.60 7.50
19 Wlosianka wełniana 3 gatunki . łł 7.40, 7.90 i 8.40
20. Płótno waterunek 80 szer. »» 2.70 99 2.20
21. Płótno Żyrardowskie 80 szer. J» 2.80 99 2 5 0
22. Juta I I I .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „ 1.60 i 1.40 99 1.50,1.00
23. Jedwab na klapy 60 szer. »» 28 i 34 99 26
24, Kanafas w k ł a d k a .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.10 99 0.95
25. Włosianka z wł sia 40 szeroka . « 2.40 99 2.10

W ysyłka odw rotnie za pobraniem.

U w a g a :  P rzy  odbiorze całej sztuki lub 15 metrów z jednego gatunkn udzielamy 'osobno rabat.

g j p t j p  Zwracamy rdwr.ież uwagę na naszą nową K o l e k c j ę  latową, która zawiera materje najlepszych 
wyrobów Bielskich Kolegów z okolicy Król. H u ty  zapraszamy do odwiedzenia naszego składu bez przymusu

kupna*

Centrala „Odżież" Król. Huta.
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Kedaktor W. Samarzewski Król Huta. Zakłady graficzne L. Nowak, Król. Huta.


